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Wiadomości zagraniczne.

—  W arszaw a  1 G rudnia. —
N. Pan udziel ić r aczy ł  Tomaszowi  Męsio- 

r owsk i emu ,  b. waźn ikowi  i s t różowi  przy po«z- 
tamcie K ra k o w s k im , pensyę ,  tytułem szczegó l ­
nych n a g r ó d , w  ilości rub.  sr .  45  rocznie  i do 
śmierci .

Podpo rucznik  byłych woj sk  polskich,  Stani­
s ł aw  P ro kopowicz ,  wyrok i em na jwyższego  s ą ­
du kryminalnego i Ukazem Jego Ces Kr.  Mo­
ści z d. 16  wrz e ś .  1834  r . ,  za  c zynny  udział 
W powstaniu d 2 9  l istopada 1830  r . ,  na lat  8  
r obó t  ciężkich w tw ie rdzy  Omsku sk az a ny ,  a 
nas t ępnie  TJkazem N a j w y ż s z y m ,  w  kwietniu 
1841 roku  wydanym , na osiedlenie w  Sybcryi  
p r z e z n a c z o n y , obecnie p r z ez  wzgląd na dobre 
pos t ępowanie ,  s zcze ry  żal  i s łabość zd row ia ,  
uzyskał  za ws ł awien i em się JO.  xięeia Namie ­
stnika w KPólestwie,  N a jm i ło ś i iwsze  N.  Pana 
p r zebaczen ie  z dozwolen iem powrotu  na łono 
rodziny  do Król es twa  Polskiego.

—  Z  P e te r s b u r g a . —

P. je i ic r a ł -ad j i i l an lhrab ia  O r lo w ,  14 wrz e ś .  
oznajmi ł  P. spr awu jącemu  obowiązki  t o w a rz y ­
sza ministra Sp rawied l iwośc i ;  źe  w roku 1828 
podpułkownik A l exande r  A lub i ew ,  sądzony  i. 
pow oju  sp r awy  o ograniu w Moskwie w ka r ­
ty i zabiciu r adz r y  kolegialnego W c e m i e w , w 
skutek N ą | w y że j  z a tw ie rdzonego  zdania rady 
p ań s t w a ,  p i z b aw .o n y  był  r a n g ,  s z l ach ec t w a ,  
1 zes ł any do Tobolska pod dozó r  pol ieyi ;  na­
stępnie będąc  przeni es iony do Orenburga  , o- 
t fzymał  Mona rsze  p r zebaczen i e  i pozwoleniu 
J T j ś ć  tam do s łużby w pie rwsze j  klasow'ćj ran-  
’ZR , a po uwolnieniu go od l akowej  służby'  w 

r andze s ek r e t a r za  guberui alnego Na jw yż e j  r oz ­
kazano mu mieszkać  w Moskwie pod dozorem 
polieyi. T e r a z  N.  Cesa r z  Jm e ,  przychyl ając

się do prośby zamieszka ł e j  w  Moskwie żony  
tegoż Alabiewn z domu R imsko j-Korsakow,  k tó ­
r a  n iedawno  j e s z c z e  poszła za n i ego ,  Naj ła-  
skawiej  raczył  r ozkazać ,  iżby dzieciom Alabie- 
w a , j eże l i  l akowe z niniejszego .mał żeństwa  
spłodzone b ęd ą .  p rzyznana była godność dzie­
dzicznego s z l achectwa.  ( f y g -  P -)

—  B erlin  2 4  L istopada. —
Wi e l e  tu mówią t e r az  o prze j śc iu ki lkuna­

stu pro t es tan tów w  Poczdamie do kościoła k a ­
tolickiego.  Tamecz ny  proboszcz katol icki Sehrna-  
le w  samą  u roczys tość  r eformacyi  przy j ą ł  do 
swego  kościoła 8  osób.

—  L ondyn  1 9  Listopada. —
X ię s t w o  panujący Sasko-Koburscy Gotha i

x i ą żę  E rne s t  Wi r t embe r sk i  wylądowal i  dziś w  
D o w e r  i na tychmias t  udali się z tamląd do 
Windsor .

W ed łu g  ostatnich wiadomości  z Olaheit i  , 
k tór e  do (inia 13 lipea dochodzą ,  ( ' przedos ta­
tnie były z dnia 6  l ipea) przybyła  do tej w y ­
spy fregata angielska F isg u a r l  o 4 2  działach.  
Królowa P o m a r e ,  która j ak  w iadomo ,  tak dłu­
go p rzebywała  na angielskiej  b rygantynie  Ba- 
zy tisk ,  p rzy j ę tą  została na ową fregatę ,  i mia­
ła być p rzewiez ioną  na wyspę Bolabola. Z r e ­
s z t ą  wiadomości  te donoszą o nowej  k rw awe j  
potyczce między otahei tanami a wojskiem fran-  
cuz k i e in , w której  p i e rw s z yc h ,  ba rdzo  wielu 
wyc ię tych zostało.

—  M a d ry t  12 Listopada. —
Na  wczo ra j s zem posiedzeniu izby dep.  p r z y ­

j ę t y  zos t a ł  a r t ykuł  dotyczący wolnośei  druku , 
większością  głosów 127 pr zeciw 2 2 ,  lak j ak  
był  p rzedłożony p rzez  r ząd  i kommissyę p r a ­
wodawczą .  P rzec iw temu głosowal i  depu to wa ­
ni,  k tó r zy  byli lub są dzieunikarzami .  Na  z a ­
py t an i e ,  i r/ .ez j ak i e  u rządzen ie  minis t rowie 
chcą zastąpić sąd przysięgłych p rzy  processack
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dotyczących wolnośc i  d ruku,  minis ter  odpowie­
dział  źe  żadnej  nie znajduj e potrzeby.

—  K onstan tynopo l t) L isto p a d a . —
Od kilku dni mówią  że  W .  admi ra ł  Halil 

mianowany  będzie  gube rna to r em Syryi ,  a Meh- 
med Al i ,  Pasza  Tophany;  o t r zymałby  wtedy na­
czelne  dowódz two  nad tlotą.

—  Klorencya  1 2  Listopada. —
Codzień nadchodzą  smutne  wiadomości  o

s t r as znych  spustoszeniach z r z ądzonych  p r zez  
powódź  w  dniu 3 b, m.  Lęka j ą  się nowych  
n i e s z c z ę ś ć ,  gdyż w skutku u lewnych  od kilku 
dni padających deszczów , r z eka  Arno  doszła 
zn o w u  znacznej  wysokości  O tworzona  zos t a­
ła  s u b s k r y p c j a ;  W .  x i ą żę  wpisał  się na 4000  
sk u d ó w ;  wiele znakomitych osób tak zag ran i ­
cznych  j ak  k r a jowych  złożyły hojne wsparcia.  
Dziś p ie rwszy  t enorzys ia  wioski  daje konce r t  
na korzyść  rodzinnego miasta.  Hrabina 
Or łów,  da na t enże  cel bal połączony z lo- 
te ryą  fantową.  X ią żę  Dino da w t ea t r ze  Com- 
comero  dwa  przeds tawieni a f rancn/ .kie.  Ale 
szczegó ln i e  odznacza się dobrodziejs tw y rodz i ­
na Pon ia towski ch ,  p r z e d s t a w io n a  własnym ko­
szt em i w ła snym ta l entem w  wielkim tea t r ze  
dwie opery .  Nap ływ publiczności będzie  z a ­
pe w n e  n a d z w y c z a jn y ,  gdyż tego lata rodzina 
ta p rzedst awi ł a  3  "opery z wie lk im kosz tem 
(kos z tow a ły  15 ,000  IV.); d w ó r x i ą ż ę c y  dwa ra­
zy  był obecny;  c zę s towano  wszys tk i ch  widzów;  
spodz iewają  się p r z e t o ,  ż e  tą r a z ą , pon ieważ  
śp i ewać  będą  Ponia towscy na ko rzyść  n i e sz czę ­
śl iwych bardzo  l icznie zb i e r ze  się publ iczność.

—  A le.rundrya  6  Listopada  —
Układy angielskie w zg l ędem kommunikacyi

p rzez  S u e z ,  toczą  się j e s z c z e ,  i ograni czają  
się na nocie pana Hardinge  podanej do Aleh- 
meda A lego ,  w  które j  p ie rwszy  p rzeds t awi ł  
Baszy myśl  swego  r z ą d u ,  podjęcia się p r zew o ­
zu listów" p r z e /  Euipl  za w yna g rodzen i em , k tó­
re  ma być uporządkowane  w miar ę  is tniejących 
j u ż  dochodów' pocz towych  między  Anglią i nie- 
któremi  dw orami  lądu s t ałego.  Gdyby zaś  w icekról  
tego podjąć się nic chciał,  na tenczas  ma się z o ­
bowiązać  kompani i  wschodnio- indyjskiej  , k tóra  
obecnie za jego zezwo len i em p rzewoz i  pocztę  
swoim k o sz t em ,  na p rzysz ło ść  nie odmawiać  
j e j  tego p r zy zw o l en i a ,  z a  co płacony mu bę ­
dzie pewien  dochód roczny,  do oznaczen ia  k tó ­
rego za r ząd  poczty angielskiej  przyśle  mu peł­
nomocnika.  Mehmed  Ali odpowiedzia ł  na to, 
ż e  nie ma nic p rzec iwko  porozumieniu się z 
takim pełnomocniki em.  Za przybyci em atoli a- 
j e n t a  pocz towego B o u r n e ,  Mehmed Ali o św iad ­
czy ł ,  źe  układu t ego nie z r o z u m ia ł ,  źe  uwa ża  
to przeciwne,ni  godności  s w o j e j ,  aby mial po­
bierać har acz  j a k  j a k i  Szeich  Bcduinów za b e z ­
pieczny t r an s po r t ,  ź  e na przysz łość  ma zamiar  
kazać  listy p r z e s y ł a ć  p r ze z  u tw orzoną  p rzez  
siebie k o m p a n i ę , angl i kom zas  wolno będzie  
dla eskor ty pocz ty» dodawać swe go  gońca.

— N e w -Y o rk  31 P aździern iku . —  
Okropne sn o w u  ni eszczęśc i e  z asz ło  na rz.

Missisipi.  Paro s ta tek  L ncy W a lk e r ,  płynąc

z całym ładunkiem pas saże rów  z Louisvi l le do 
N e w  Orleans ,  o 4  mile od Nev-A!hany  z a t r z y ­
mać się musiał  z powodu popsucia się i naszy-  
neryi ,  którą  naprawić  postanowiono.  T y m cz a ­
sem kotły parowe, wypróżni ł y się z wody,  i we  
t r zy  minut po za t r zymaniu  maszyn ,  pękły  w s z y ­
stkie t rzy z okropnym bukiem i zdruzgot ały  cały 
wiercchni  pokład okrę tu  na ty s i ączne  części .  
W y rz uc e n i  w gó rę  ludzie i poszarpane cz łon ­
ki ciał  ludzkich rozleciały się na wszys tkie  s t r o ­
ny.  J eden  m ęż cz yz na  wyrzucony  na 15 p r ę ­
tów  w  gó rę  , spadł z  taką siłą , ż e  cały pokład 
ok rę tu  p r z eb i ł * ) .  Inny  zost ał  na pól r o zd a r ­
ty.  Zna jdu j ący  się w pobl izkości  paros ta tek 
Gooper uratow ał wielu z wody .  Z a r az  po eks-  
plozyi  oga rnął  ogień kaju t ę  damską , i nim się 
spal i ła,  zatoną ł  okrę t .  Krzyk kobiet  r o z p a c z a ­
j ą cyc h  był p r ze r aża j ący ;  6 0  do 80  osób zos t a­
ło zabi tych lub ranionych.  Pomiędzy  wydoby-  
temi z wody trupami poznano także  ciało j e n e ­
rała  Pegra t a.  Nieszczęście  to spowodowane  zo ­
stało p rzez  karygodną  n iedbałość ,  k tóry i n i c -  
n ie r  G o o p e r ,  j eże l i  siał  się j e j  w innym , sain 
życ iem sw o jem przypłaci ł

i f i o z m a i t o ś c i .

O P I S

OB LĘ ŻEN IA  W I E D N IA  P R Z E Z  T U R K Ó W  

i  odsieczy danej p r z e z  wojska chrześciuńskie.
Z n a k o m i t e  p i s mo  p c r y o d y c z n e  p o d  t y t u ł e m ;  

N o w o ro czn ik  H is to r y c z n y ,  w y d a w a n y  w  j ę z y k u  
d u ń s k i m  p r z e z  u c z o n y c h  E n g c l s t o f t  i M o l i e r  , p r o -  
f e s s o r ó w  u n i w e r s y t e t u  w  K o p e n h a d z e  , o b e j m u j e  
p o m i ę d z y  w i e l u  iniic-mi a r t y k u ł a m i :  O p is  oblęże­
n ia  / F ie d n ia  p r z e z  T u rk ó w  w r. l 683, u ł o ż o n y  
p r z t z  p.  E n g e l s l o f t .  A u l o r  c h l u b n i e  z n a n y  z w i e ­
lu p r a c  h i s t o r y c z n y c h  , u w a ż a  w  w i d o k u  p o l i t y ­
c z n y m  o d s i e c z  d a n ą  W i e d n i o w i  p r z e z  . lana I II .  
S o b i e s k i e g o ,  k r ó l a  P o l s k i e g o ,  za w y p a d e k  w i e l ­
k i e j  w a g i ,  j uż  to ze  w z g l ę d u  , ż e  z n i w e c z e n i e  w y ­
p r a w y  l u i k ó w ,  m a j ą c e j  w s c h o d o w i  p o d d a ć  z a c h ó d  
E u r o p y ,  p o s t ę p y  zaś  O t t o m a n ó w  u w i e ń c z y ć  n o -  
w c m i  t r y u m f y ,  u ł a t w i ł o  w  c z a s a c h  n a s t ę p n y c h  z w y -  
e i ę z t w o  i p r z e w a g ę  o r ę ż a  c h r z c ś c i a n  n a d  n i e w i e r -  
n e m i  , już  t e ż  , ż e  p r z e z  nią  o r a ' o n ą  z os t a ł a  k o ­
rona  W ę g i e r  , k l ó r a  j u ż  p r a w i e  z n a j d o w a ł a  się w  
r ę k u  t u r k ó w  , a E u r o p a  o s w o b o d z o n ą  b y ł a  o d  n a ­
j az d u  t y c h ,  c o  j ą  u j a r z m i ć  u s i ł o w a l i ,  z a g r a ż a j ą c  
c a ł e m u  c h r z e ś c i a ń s t w u . C h o c i a ż  z k ą d  i n ą d  z n a n e -  
mi  s ą  s z c z e g ó ł y  l e g o  w i e l k i e g o  z d a r z e n i a ,  z n a j ­
d z i e m y  j e d n a k  w  n i n i e j sz y m o p i s i e  u r o k  n o w o ś c i ,  
j ak o  s k r e ś l o n y m  p i ó r e m  o b c e g o  d z i e j o p i t a  , w o l ­
n e g o  o d  w s z e l k i e g o  Zar z ut u  s t r o n n i c t w a .

Dn i a  i 4 l i p c a  r.  1683 ( m ó w i  a u t o r ) ,  p r z y b y ł  
w i e l k i  w e z y r  K a r a  M u s t a f a * )  p o d  b r a m y  W i e d n i a ,

( * )  T o  p r a w d z i w i e  po a m e r y k a ń s k u .  P o m i m o  , 
że spadaj ące  ciało l udzki e  ni epodobna  a b y  p okł ad  
okrętu pr zebi t o,  po wi e dz i ano  pr ze c i e ,  ze  eksplo-  
zya  z dr uzgot ał a  ca ł y  w i e r z c h n i  pokł ad okrętu.

») K a r a  M u s t a f a ,  z n a c z y  C z a r n y  Mustafa .  — Ent-  
satz der  k.  t l aupt -und K e s i d e n z s l a d t  W i e n  , p r z e z  
Tutl in(pcra,  dzteło wy da ne  w  Dr eź ni e  r .  1686 .
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z g ł ó w n ą  a r m i ą  2 00 , 0 0 0  w y n o s z ą c ą ,  m n ó s t w e m  
k o n i ,  w i e l b ł ą d ó w  i m u ł ó w .  Na p r z e d m i e ś c i a c h ,  
z a c z ą w s z y  o d  k oś c i o ł a  S. M a r k s a  ku D u n a j o w i ,  
p r z e z  W i n n ą  g ó r ę  , a ż  d o  N i r s d o r f ,  n i e p r z e l i c z o ­
n e  m a s s y  w o j s k a  t w o r z y ł y  p ó ł  o k r ą g  d w u m i l o -  
Wej  d ł u g o ś c i ,  t a k ,  ż e  n a w e t  ze s z c z y t ó w  w i e ż y  
S.  S z c z e p a n a  n i e p o d o b n a  b y ł o  p r z e j r z i c  l i c z n y c h  
o b o z ó w ,  o k r y w a j ą c y c h  p r z y l e g ł e  w z g ó r z a  i do l i n y .  
S t r o n a  t y l k o  p ó l n o i n a  D u n a j u  b y ł a  j es z c ze  h i o -  
n i o u ą  p r z e z  xięcia L o t a r y n g s k i e g o , k t ó r y  w y s p y  
jej p r z y l e g ł e  j a z d ą  o s a d z i ł  K a l a  Mustaf a  z a j ą ł  
g ł ó w n ą  k w a t e r ę  o k o ł o  ś U l r i c h  , w  p u b l i z k o ś c i  
z a n i k u  c e s a r s k i e g o ,  g d z i e  o b ó z  j ego  b ł y s z c z a ł  p r z e ­
p y c h e m  w s c h o d n i m  i w s p a n i a ł o ś c i ą .  X  d u m ą  z w y ­
c i ę z c y  s p o g l ą d a ł  011 na  W i e d e ń ,  j ak o  na p e w n ą  
j u ż  z d o b y c z ;  p ł o n ą c e  o g ni e m p r z e d mi e ś c i a  u w a ­
ż a ł  za s a me  m i a s t o ,  a w z n o s z ą c ą  się w a r o w n i ę ,  
za z a m e k  ( Bu r g ' .  Di a  t e go  z d a j ą c  s p r a w ę  z d z i a ­
ł a ń  w o j e n n y c h  M a h o m e t o w i  I V .  s u ł t a n o w i ,  d o n o ­
s i ł  mu:  „ ż e  j u ż  z d o b y ł  W i e d e ń  , i ż e  j es z c ze  z a ­
m e k  się t y l k o  t r z y m a ,  ale i Len n i e d ł u g o  ul egni e  
jego o r ę ż o w i . "  T y m c z a s e m  w e z w a n i e  z a ł o g i  p i ­
ś mi e nn e  d o  p o d d a n i a  s i ę ,  ł o s ą  d o  miasta w r z u c o ­
n e ,  n i e  z a p e w n i ł o  p o ż ą d a n e g o  s k ut k u.

W i d z ą c  x i ą ż ę  L o l a r y n g s k i , ż e  mi ast o  z t i z e c l i  
s l r ou  ści eśni one jest o d  c a ł e j  p o t ę g i  n i e p r z y j a c i ó ł ,  
u z n a ł  za  k o n i e c z n ą  p o t r z e b ę  o p u ś c i e  w y s p ę  L e o ­
p o l d a  ,  t e mb a i  d z i e j , ż e  I t ircy i l a l a r z y  p r z e p ł y ­
w a j ą c  D u n a j ,  zac z ę l i  g o  c z ęs t emi  p o d j a z d a m i  n i e ­
p o k o i ć .  Z e b y  j e d n a k  nie z o s t ać  o d c i ę t y m ,  c o f n ą ł  
się ku s t r oni e  M o r a w i i ,  ś c i g a n y  b ę d ą c  p r z e z  j az ­
dę  n i e p r z y j a c i e l s k ą .  P o w i o d ł o  m u  się z r z uc i ć  za 
s o b ą  c z t e r y  m o s t y  na D u n a j u .  T y m  s p o s o b e m  W i e ­
d e ń  z o s t a ł  s a m e m u  s o b i e  z o s t a w i o n y ,  i ze  w s z e c h  
s t r on  ściśle o p a s a n y .  P r z e d mi e ś c i e  L e o p o l d a  dni a 
16  l i pca w i e c z o r e m  p r z e z  s a m y c h  a u s l r y a k ó w  p o d ­
p a l o n e  , ł a t w o  z r z ą d z i ć  m o g ł o  n i e s z c z ę ś c i e ,  g d y ż  
w i a t r  p ę d z i ł  p ł o m i e n i e  z B o s s a u  d o  miasta , l ak,  

f i ż  o g i e ń  o g a r n ą ł  S c h o t l e n h o f ,  z k ą d  z a g r o z i ł  z b r o ­
j o w n i ,  g d z i e  b y ł y  z n a c z n e  s k ł a d y  p r o c h u .  J u ż  
p o ż a r  z a j ą ł  b y ł  g a m  k w i o d ą c y  do t e g o  s k ł a d u ,  
k i e d y  G u i d o  S t a l i r e m b e r g , s y n o w i e c  k o m e n d a n t a ,  
p o r u c z n i k  z b r o j o w n i  K u m p e r t  i b u r m i s t r z  N i e h e n -  
b e r g  d o w i e d l i  , co m o ż e  p r z y t o m n o ś ć  p o ł ą c z o n a  z 
o d w a g ą .  Z  o r ę ż e m  w  r ę k u  r z u c i w s z y  się w  p ł o ­
mi eni e  na c z e l e  r o b o t n i k ó w ,  d l a  s p i es z n i e j sz e g o  z a ­
m u r o w a n i a  o k i e n  i o t w o r ó w ,  gas i l i  p o ż a r  , w y b i w ­
s z y  d r z w i  w  ś r o d k u  g m a c h u  b ę d ą r e ,  p r z e z  co 
g r o ż ą c e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s z c z ęś l i w i e  o d w r ó c i l i ;  
k i l k a  j e d n a k  g o d n y e l i  p o l i t owa n i a  of i ar  , l n i a ny c h  w  
p o d e j r z e n i u  o z d r a d ę ,  p a d ł o  p o d  r azami  r o z j u s z o ­
n e g o  p o s p ó l s t w a .

N i e p r z y j a c i e l  t y m  c z as e m p o d  o k i e m  s a me g o  
W e z y r a ,  z a j m o w a ł  się d nl s z c mi  p r z y  o b l ę ż e n i u  
p r a c a m i .  W z n i e s i o n o  l i c z n e  k o s z o k o p y ,  w y s t a w i o ­
n o  t r z y  o g r o m n e  h a t e r y e  na g ó r z e  S z p i t a l n e j ,  w  
k i e r u n k u  k u  b r a mi e  z a m k o w e j  , a ż  d o  b a s i y o n u  
L e b e l .  D z i a ł a  b a t e r y j  z a c z ę ł y  mi ot ać  r zęs i s t y  0 -  
g i e ń , p r z y  c z e m  r o z p o z n a w a j ą c y  s t a n o w i s k a  E r ­
n e s t  R i d i g e r  h r a b i a  d e  S l a h r r m b e r g , k o m e n d a n t  
m i a s t a ,  r a n i o n y  z os t a ł .  P r z y g o t o w a n i a  do o b r o n y  
z p o w o d u  p r z e s z k ó d  , n i e w i e l e  j es z c ze  p o s t ą p i ł y .

Dn i a  16  zajęl i  t u r c y  F r a t e r ,  a 17  o p a n o w a l i  
o s t r o w y  D u n a j u .  N i e p r z y j a c i e l  2 d n i e m  k a ż d y m  
si lniej  n a c i e r a ł ,  r z u c a j ą c  b o m b y  na miasto.  Dni a  

r o z p o c z ę t o  o g i e ń  z. b at e r y j  w z n i e s i o n y c h  na 
W y s p i e  L e o p o l d a .  O b l e ż e n i  s taral i  się w s z e l k i e m i  
s i ł a mi  p r z e s z k o d z i ć  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  * n a j mn i e j ­
sza o d n i e s i o n a  k o r z y ś ć ,  w z m a g a ł a  i c h  nat ę ż e ni a .

K o m e n d a n t  m i a s t a ,  c h o c i a ż  w i e l e  j e s z c z e  c i e r p i ą c y ,  
k a z a ł  c o d z i en n i e  o b n o s i ć  się w  k r z eś l e  , dl a  n a o ­
c z n e g o  p r z e k o n a n i a  s i ę ,  c z y  w s z y s t k o  w  p r z y z w o ­
i t y m jest p o r z ą d k u ,  o ż y w i a j ą c  w  ż o ł n i e r z a c h  i 
o b y w a t e l a c h  d u c h a  d o  o b r o n y :  T u r c y  chci e l i  p o ­
d ł o ż y ć  mi n y ,  l e c z  l i i e d o s y ć  j es z c z e  o b e zn a ni  b y l i  
z t y m r o d z a j e m  p o d s t ę p u  w o j e n n e g o .  W  mi eś c i e  
z b y w a ł o  t e ż  na i n ż y n i e r a c h ,  bo  ci p r z y  w o j s k u  
xeia L o t a r y n g s k i e g o  z os t aw a l i .  W l e j  j e d n a k  o s t a ­
te c znoś c i  , m ę ż o w i e  d o ś w i a d c z e n i e m  i w i a d o m o ś c i a ­
mi  w  t y m  z a w o d z i e  o d z n a c z a j ą c y  się , p o ś w i ę c a j ą c  
s w e  u s ł u g i ,  p o z a k ł a d a l i  z p o ż ą d a n y m  s k u t k i e m  
k o n t r - m i n y .  S t a h r e m l r r g  b y ł  w s z ę d z i e  o b e c n y m ,  
p r z e b y w a ł  w  mi e j s c a c h  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y c h  i 
w ś r ó d  g r a d u  k u l ,  j e d n y c h  w o j o w n i k ó w  u ś c i ś n i e -  
m e m  i p i e n i ę d z m i ,  d r u g i c h  w y ż s z e i n i  s t o p n i a mi  i 
o z n a k a m i  z n s z c z y l n e mi  n a g r a d z a j ą c ,  d o  w y t r w a ­
nia z a c h ę c a ł .

N i c  m a ł o  z a p a ł u  d o d a ł a  o b l ę ż o n y m  p r z e s ł a n a  
w i a d o m o ś ć  z o b o z u  xięcia  L o t a r y n g s k i e g o ,  p r z e z  
p r z e w o ź n i k a ,  k t ó r e m u  u d a ł o  się p o d e j ś ć  c z u j n o ś ć  
c z at  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  i p r z e p r a w i ć  się | i rzez  Du 
r.aj : , , ż e  p o s i ł k i  n a d c i ą g a j ą  z P ol s ki  i N i e mi e c  i 
ż e  p i e r w s z e  7. ni eb  już s ą  w  O ł o m u ń c u .“  W  p o ­
w r o c i e  p o j m a n o  p o s ł a ń c a ,  k t ó r y  tein l y i k o  ż y c i c  
s w o j e  ocal i ć  z d o ł a ł ,  ż e  t r w o g ę  m i e s z k a ń c ó w  W i e ­
dni a  w  p r z e r a ż a j ą c y m  w y s t a w i ł  o b r a z i e .  O d e b r a ­
no 11111 d e p e s z e  i t a k o w e  w ś r ó d  o b e l ż y w y c h  w y ­
r a z ó w  d o  f os y  w r z u c o n o .  N a t a r c z y w o ś ć  n i e p r z y ­
j ac i ó ł  p o w i ę k s z a ł a  się coraz,  b a r d z i e j  ; S l a h r e n i h c r g  
z n i e w o l o n y  b y ł  z a n i e c h a ć  w y c i e c z e k ,  bo  k a ż d a  
s trata  dl a  a u s l r y a k ó w  b y ł a  n a d e r  d o l k l i w ą .  O b l ę ­
ż e n i  nie us t aw a l i  w  g o t o w o ś c i  d o  o b r o n y .  C o  c h w i ­
l a s p o d z i e w a j ą c  się s z t u r m u ,  mi el i  W  p o g o t o w i u  
w o d ę  w r z ą c ą  , s m o ł ę  i r o z p a l o n e  k a m i e n i c .  D z w o ­
n y  w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł ó w  u m i l k ł y ,  w y j ą w s z y  w i e ­
ż y  S.  S z c z e p a n a ,  k t ó r y c h  p o g r o b o w y  g ł o s  w z y ­
w a ł  z d a t n y c h  d o  b o j u  na t r z y  p u n k t a  , d o  p o w -  
s z e r h n e g o  z. b r a ni a  się n a z n a c z o n e ,  to jest: Hof ,  
N e u m a r k t  i F r e y u n g .  T u r c y  ni e  r o z p o c z y n a l i  j e ­
s z c z e  s z t u r m u  , a c z ę s t e  s t r z e l a ni e  z d z i a ł  dni a  26 
l i p c a  ni e  b y i o  s z t u r m e m ,  a l e  r a c z ć j  c h ę c i ą  z a j m o ­
w a n i a  c i ą g l ć j  g o t o w o ś c i  i w y c i e ń c z e n i a  s i t  o b l ę ­
ż o n y c h .  ( D . c. n. 1

mtz. YJKOi i y i . i  n o  c i u K o w i .

O l  dnia 4 d» dnia a Grud ni u .

Bi khi  W ł a d y s ł a w ,  B o r z ę c k i  Eel i x ,  S c h u s t e r  Mi ­

k o ł a j .  K u s z e!  T e r c s s a  ob. ,  P r z y b y l s k a  L u d w i k a  , 

z  P o l s k i ;  - -  D u n i n  M i c h a ł  ob . ;  S n i a t y ń ś k i  W o j ­

c i e c h ,  z G a l i c y i ;  —  M a j e w s k a  A n n a ,  B i s p i ng  J ó ­

zef ina,  z Pr uss .

f f t j j r c h n l i  -  K r a k o w a .

M i l e l h a c h  I g n a c y ,  Ba ui n g a r t e n  M i c h a ł  , N i c m -  

c z y k i e w i c z  Mac i ć j ,  d o  Pol ski ;  —  D u l ę b a  H e n r y k ,  

S t ęc h l i ń s k i  K a z i m i e r z  o b . ,  W i n k l e r  A l b e r t  z c z t e ­

r e ma  t o w a r z y s z a m i ,  Hel i  A l e x a n d e r ,  d o  G a l i c y i - -  

H a ń s k a  E w a  o b  , d o  Pruss .



Doniesienia Urzędowe.

A r o  6174.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  1 S KA U BU  

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W o l n e g o  A  i e p o d t eg łeg o  i  ś c i s ł e  N e u t r a l n e g o  

M i a s t a  K r a k o w a  i  J e g o  O k r ę g u .

Na skut ek  postanowienia Senatu Rządzące­
go z dnia 9  Sierpnia li. r.  N .  38 6 7  I). G. na ­
kazuj ącego  wymurowan ie  z przyszłą  wiosną plócz- 
karni  galmanu w Długoszy n i e , na co koszt  po 
odtrąceniu war tości  n i a l e rya łu  dostarczonego w 
kwoc ie  zip.  3065  gr .  1 do l icytaeyi , n a  z a ­
sadzie z a twie rdzonych  kosz torysów oznaczonym 
zos t a ł ;  podaje niniejszem do powszechnej  w ia­
domośc i .  że w dniu 19 Gtudnia  1844 r. od­
bywać  się będzie w bióracl) Wyd z i a łu  l icyta- 
cya przez  s ek re tne  deklar acye  o to przeds ię­
b io r s t w o ,  do k tór ego r ękojmią  wynosi  zip 3(17 
każda z osób będących w chęci ubiegania się 
o to pr zeds i ęb ior s two,  nmźe prze j r zeć  w bio­
rąc!) Wydz i a łu  na r y s  budowli wznie ść  się m a ­
j ą c e j ,  oraz  wykaz  kosztów w Urzędzie  Budo­
wn ic tw a  k r a jowego  sporządzony ,  a następnie 
z ł ożyć  d tk l a r acyą  wedle wzoru poniżej zamie 
s zczanego w dniu w yżej  oznaczonym , przed u- 
derzeni em godziny 2  z południa na ręce Sena ­
tora ^ rezydu jącego .

W zó r do D ek la ra c ji. 
sNiui ej szą  Deklarncyą obowięzuj ę  się wznieść 

»w Diugoszyuie  p łóczkarnią  gnlmauu wedle z a ­
t w i e r d z o n e g o  przez Senat  na ry su  za summę 
»złp. A  wyraźni e  JY« (wypisać l i te rami)  »na 
»pewnośe dot rzyman ia  tego zobowiązan ia  się,  
szłożyłern w Knssie Głównej  r ę ko jm ią ,  j a k  do- 
jwodz i  poświadczeni e na wierzchu lej dekła- 
»racyi  do m i e sz e t o n e , w razie nieutr/ .y mania się 
mprzy l i c y t a c j i ,  proszę tę r ęko jmią  z w i ó e i ć n a  
»ręce N  w N zamieszkał ego.  Kraków d. N  i I - d .

Tu  nastąpić winno linie i Nazwi sko  dek l a ­
rującego się oraz dokładue oznaczeni e z amiesz­
kania.  Ostrzega się z a r a z e m ,  iż p rzekreś leni a  
w yrazów nic mogą ni eć miejsca w i lcklaracyi 
pod nieważnością  t e j ż e ,  tudzież iż na wierzchu 
dcklaracyi  z ap i eczę towane j ,  w inno  być w y r a ­
żone  do czego się taż odnosi.

Kraków d. 27 Listopada 1844 r.
Sena tor  Pr ezydu jący  

J .  K s i ę ż a k s m .

Sekr .  F. G irl/e r .

N r  o 6295.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ścisłe N eutra lnego  
M iasta K rakow a t Jego Okręgu. 

W z y w a  mających p rawo do massy X .  Se- 
bas tyana Kościelniaka skł adającej  się z kwo ty  
zip.  1 gr .  19 w go lowiźn ie  i ztp.  6 0  w s k r y ­

pcie w Depozycie Sądowym z łożonych aby w 
terminie trzeci) miesięcy zgłosil i  się z dowodami  
po odebranie  t a ko w e j ,  a to pod rygo rem wp ro ­
wadzeniu  Skarbu publ icznego w posiadanie t e j ­
że  massy.

Kraków dnia 5 Listopada 1844  r.
Sędzia P rezyduj ący,

H .  K o m a r .

( 3 r . )  Sekr .  L asocki.

N ro . 6296 .
TRYBUNAŁ

W olnego N iepodleg łego  i  ścisłe N eutra lnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

Z powodu wnies ionego żądani a  p r zez  T o ­
masza  Porębskiego ojca i opiekuna małoletnich 
Kons tantyna ,  Ka ta rzyny  i Franci szki  Porębskich 
o p r zyznani e  na r zecz  tychże  J  części  spadku 
po ich matce Agneszce  Porębskiej  pozostałego,  
z połowy domu N. 47  w Gm. VII .  położone­
g o ,  składającego s i ę ,  po wys łuchaniu wniosku 
P roku ra tor a  w żyw a  wszystkich  in t ere ssowanycl i  
p rawo do spadku rzeczonego  mieć m o g ą c y c h , 
aby się z p rawami  swemi  w przeciągu mies i ę­
cy t rzech od dnia dzis iejszego rachu jąc  do T r y ­
bunału zgłos i ł y,  a lbowiem po upływie  terminu 
tego spadek powyższy  zg ła sza jącym się sukces-  
sorom na każdego w  j  ezęści  p r zyznanym i 
na ich imię p r zep i sanym zostanie.

Kraków d. 7  Listopada 1844 r.
Sędzia  P rezydu j ący ,

J .  P a k e ń s k i .

( 3 r . )  Sek r .  Lasocki.

N ro. 6 1 2 0 -
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodleg łego  i  ścisłe N eutralnego  
M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.

Gdy Józ e f  Szafrański  zgłosi ł  się o p r z yzn a ­
nie spadku po żonie swej  Katarzyni e S z a f r a ń ­
skiej , t es tamentem u rz ęd ow ym  na dniu 13 P a ź ­
dziernika r .  b. zdzia łanym p r ze k a za n eg o ,  a sk ł a ­
dającego się z ruchomości  i połowy domu N .  
605  w gminie V. Miasta Krakowa  położonego,  
T rybuna ł  prze to po wys łuchaniu wniosku P r o ­
k u r a t o r a ,  w z y w a  s t rouy i n l e r e ssowane  p r aw o  
do po wyższego  spadku po rzeczonej  Kat a r zy ­
nie Szafrańskiej  mieć mogąc e ,  aby w  t e r mi ­
nie prekluzyji iyni  t rzech  miesięcy z p r aw ami  
swemi  zgłosil i  się do T rybunału  , po upływie  
bowiem wzmianko  witnego czusu p rzyznani e  spad­
ku tego zg ła sza jącemu  się nastąpi 

Kraków d 6  Listopada 1844  r.
Sędzia  P rezydu j ący  

J .  P a r e n s k i .

( 2r . )  Sek r .  Lasocki.


